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Chaos na biurku Dulkiewicz - 
Paweł Adamowicz w składzie...

Bolid Alfa Romeo Racing 
ORLEN w Gdyni

Paweł Adamowicz, poseł na sejm, został... powołany przez 
Aleksandrę Dulkiewicz w skład kapituły Gdańskiej Nagrody 
Równości im. Pawła Adamowicza za rok 2020. Zarządzenie 
w tej sprawie nr 863/2021 prezydent Gdańska podpisała 
15 czerwca. - Po prosty wstyd. Zanim prezydent Gdańska 
zacznie meblować nam Polskę, powinna znaleźć czas na 
czytanie dokumentów, które podpisuje i sprawdzanie 
podległych sobie urzędników - komentuje dla "Gazety 
Gdańskiej" Piotr Gierszewski, wiceprzewodniczący Rady 
Miasta Gdańska, kolejna urzędniczą wpadkę prezydent 
Gdańska.

PKN ORLEN przygotował wyjątkową atrakcję dla 
miłośników sportów motorowych. Bolid F1 Alfa 
Romeo Racing ORLEN w ramach pokazowego tour, 
podczas którego pojawi się w dziesięciu miastach 
w Polsce, do niedzieli można oglądać w Gdyni przy 
ul. Wielkopolskiej 239.

Str. 9

Ambicje gdańszczan
 - horyzonty władzy

Puchar Drużyny Energii dla 
Szkoły Podstawowej z Gowidlina

Z Karolem Rabendą, politykiem Partii Republikańskiej, byłym 
działaczem UPR i wiceprezesem Porozumienia Jarosława 
Gowina, radnym gdańskim z Klubu Radnych PiS, rozmawia 
Artur S. Górski

60 tys. – tyle ćwiczeń łącznie wykonali uczniowie kilkuset 
szkół podstawowych z całej Polski. Właśnie zakończyły 
się kilkutygodniowe sportowe zmagania realizowane w 
ramach programu sportowego Drużyna Energii. Puchar 
dla najlepszego zespołu trafi ł do Szkoły Podstawowej im. 
Jana Pawła II w Gowidlinie 
(woj. pomorskie).
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Czytając publicznie Ti-
mothy Snydera egzaltują 
się własną wrażliwością.

Na tyranię, która ze-
wsząd ugniata gdańską 
wolność i demokrację.

Której samozwańczo 
ogłaszają się symbolem i 
strażnikiem.

Czynią tak przy piciu lemoniady i podczas spektakli 
politycznych, które wystawiają przy każdej okazji.
A nawet bez okazji.
Tyranizują przy tym demokrację praktykując autory-

taryzm w jej stosowaniu.

Mylą  funkcjonowanie organów samorządu z prakty-
kami korporacji, które urzekają ich brakiem restrykcji 
wynikających z ustawy o samorządzie gminy.

Nagminne w gminie Gdańsk staje się zaś wyrzu-
canie dziennikarzy i tajenie informacji przed opinia 
publiczną.

Zgodnie z art. 11B prawa samorządowego z 1990 
roku obrady organów gminy są jawne i każdy oby-
watel, także obywatel, który jest dziennikarzem 

spoza aparatu miejskiej propagandy, ma prawo 
uczestniczyć w ich pracy i mieć nieskrępowany 
wgląd do takich informacji.

Czynienie jakichkolwiek przeszkód w dostępie do 
wiedzy o handlu miejskimi działkami czy planach 
inwestycyjnych ingerujących w spójność społeczną i 
standard życia tubylców jest współczesnym wyrazem 
tyranii, defektem demokracji a nie ozdobą.

Milcząc w sprawach licznych ostatnio incydentów 
okoliczni koryfeusze demokracji prawo do kicania 
zumby w szkole stawiają wyżej niż prawo do informa-
cji o jej ewentualnych dzielnicowych usterkach.

Mając większość w radzie miasta przyjęli właśnie 
raport o jego doskonałym stanie.

O tyranii w nim ani słowa.
"Czujność jest ceną wolności".
Też w Gdańsku i jego różnych dzielnicach.

Marek Formela

Akapit wydawcy 

Lekcje tyranii

Str. 2

Casus Ryśka

Czasami w gronie kolegów zastanawiamy się skąd bierze tyle siły. Prawdę 
mówiąc, nie wypominając wieku, a zbliża się do osiemdziesiątki, przypuszczamy, 
że ma jakieś specjalne doładowanie. To oczywiście żart, 
Rysiek ma tę wolę walki wpisaną w swoje DNA. Str. 10

Ryszard Kowalewski
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Cytat tygodnia

830 zł
koszt tortu ufundowanego 
przez biuro A. Dulkiewicz 

z okazji 15.lecia IKM

6 400 zł
koszt ulokowania marki 

Gdańsk w gdańskiej 
fundacji!

7,16 mln zł
kwota za którą Gdańsk zawarł 

ugodę z fi rma RW Polska, 
dawniej Imtech, wykonawcą 

stadionu w Letnicy

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- W ECS-ie "Solidarność" 
to tylko tło, na którym 

postawiono mauzoleum 
takim osobom jak 

Geremek, Mazowiecki, 
Balcerowicz, Kuroń, 

Michnik. Na tle 
robotników ci fałszywi 

prorocy stanowią 
centrum - Andrzej 
MICHAŁOWSKI, 

członek "Godności" w 
rozmowie z red. Olgą 

Zielińską.

- Chęć podjęcia decyzji 
bez pogłębionej dyskusji 

z kandydatem źle 
świadczyłaby o Senacie 

RP - Karol NAWROCKI, 
dyr.Muzeum II Wojny 
Światowej w rozmowie 

z red. Jarosławem 
Popkiem.

"Gość dnia" -RADIO 
GDAŃSK

Polacy, nic się nie stało
Polacy znowu przegrali
Może pieniędzy za mało
Lub trener na innej fali

Nic nie pomogło drużynie
Słynny na świecie „Lewy”

Nic - doping w każdej 
gminie

Nic - głośne rodaków 
śpiewy

Jerzy Śnieg, niewidoczny po-
litycznie eksaparatczyk PZPR, a 
jednocześnie w ostatnich latach 
najdłużej urzędujący "baron" 
pomorskich socjaldemokratów, 
zaliczył kolejny udany rok... 
fi nansowy. Z oświadczenia ma-
jątkowego, które złożył jako radny 
powiatowy, wynika, że wykazał w 
zeznaniu podatkowym za 2020 
rok 309 tys. złotych przychodu. 
Jerzy Śnieg jest założycielem i 
prezesem zarządu spółdzielni 
mieszkaniowej "Renawa" w 
Kwidzynie, z którą związany 
jest wieloletnim kontraktem. Na 
wynagrodzenie prezesa składają 
się więc także lokatorzy spół-
dzielni, którzy opłacają czynsz. 
Musi to mieszkańców napawać 
dumą, że prezes ich spółdzielni w 
Kwidzynie jest jednym z najlepiej 
opłacanych prezesów tej branży 
w kraju. Jako przewodniczący 
rady powiatu kwidzyńskiego J. 
Śnieg otrzymał w minionym roku 
27,3 tys. zł diety, a jako emeryt 
z epizodem pracy w aparacie 
PZPR, pokwitował 74,8 tys. 
zł emerytury. Rok wcześniej 
J. Śnieg wykazał o 35 tys. zł 
dochodu więcej, miał emeryturę 
niższą o 4 tys. zł, a diety radnego 
na tym samym poziomie. W 
sezonie 2018 J. Śnieg wykazał 
blisko 280 tys. złotych i 65 tys. 
zł emerytury. Nie zmieniają się 
oszczędności przewodniczącego 
rady powiatu, któremu w 2020 
roku do pełnego miliona zabrakło 
raptem 10 tys. złotych, to wynik 
o 10 tys. zł lepszy niż w 2019. 
W garażu socjaldemokraty stoją 
dwa volvo klasy premium. I choć 
wykazane jako współwłasność 
dobrze świadczą o motoryzacyjnym 
guście lidera pomorskiej lewicy. 
Dla porówniania Jerzy Godzik, 
starosta kwidzyński, koalicyjny 
partner z PO, też z dorobkiem 
w partii chłopów i robotników, 
zarobił jako reprezentant partii 
wolnorynkowej nieco ponad 
130 tys. złotych. Jest więc tak 
jak statut PZPR przewidywał - 
celem działalności politycznej jest 
poprawa jakości życia obywateli.

 Nadal gdańscy podatnicy 
łożący miliard złotych na budżet 
miasta nie mogą się dowiedzieć, 
kto w imieniu samorządu udziela 
się w tajnym komitecie Piotra 
Borawskiego zajmującym się 
wycinką drzew w ramach "zielonej 
solidarności". Odnotujmy więc 
tylko, że w strukturze Wydziału 
Środowiska zarządzanego przez 
dyr. Macieja Lorka doszło do 
zmiany kierownika referatu 
przyrody i rolnictwa. Pełniącą 
obowiązki Aleksandrę Woźnicką
zastąpiła teraz Eliza Fludra. To w 
tym właśnie referacie ulokowane 
są kompetencje związane z 
wydawaniem zgód na wycinkę 
drzew. W połowie marca prawa 
do wydawania decyzji admini-
stracyjnych pozbawiono także 
Marylę Jezierską i Tomasza 
Hoppe, kierowników innych 
referatów z wydziału Macieja 
Lorka. Sam zaś dyrektor został 
natomiast wydelegowany do 
rady nadzorczej Pomorskiego 
Funduszu Poręczeń Kredytowych...

Antykwariat Rejs poleca

W ramach polecenia pisa-
rzy związanych z naszym re-
gionem proponujemy książkę, 
kolejnego autora związanego 
z Pomorzem i kolejnego prze-
siedleńca. To "Ciotuleńka" 
Zbigniewa Żakiewicza.

Autor urodził się w Wilnie. 
W 1946 roku został repa-
triowany do Polski. Od 1967 
roku do 2010, do końca życia, 
związany był z Gdańskiem, 
Kaszubami. Wykładał litera-
turę rosyjską na Uniwersyte-
cie Gdańskim. Był jednym ze 
współczesnych prozaików tak 
zwanej literatury kresowej. 
Oprócz nostalgicznej prozy 
wspomnieniowej tworzył też 
prozę eksperymentalną, oni-
ryczną z cechami utworów 

Białoszewskiego, Gombrowi-
cza czy Konwickiego.

Jedną z pogodniejszych 
książek Żakiewicza jest pole-
cana "Ciotuleńka". Bohater-
ka, tytułowa "Ciotuleńka", to 
światowa, energiczna kobieta 
balansująca między dwoma 
światami - przestrzenią nową, 
tą kaszubską, i utraconą, tą 
kresową. Zderzenie kresowo-
ści z kaszubskością stanowi 
kanwę powieści, a bogata 
metaforyka, nastrojowość 
tworzą jej poetycki klimat. 
Piękna, pogodna, zabawna 
książka na lato. Polecam.

Książka została wydana 
1988 roku i było to jej pierw-
sze wydanie.

Tomasz Łunkiewicz

"Ciotuleńka" Zbigniewa Żakiewicza to kolejna 
książka autora związanego z Pomorzem 
polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Chaos na biurku Dulkiewicz - 
Paweł Adamowicz w składzie...
Paweł Adamowicz, poseł na sejm, został... powołany przez Aleksandrę Dulkiewicz w 
skład kapituły Gdańskiej Nagrody Równości im. Pawła Adamowicza za rok 2020.

Zarządzenie w tej sprawie nr 
863/2021 prezydent Gdańska 
podpisała 15 czerwca. Po opu-
blikowaniu przez wybrzeze24.
pl tekstu "Chaos na biurku" na 
ofi cjalnej stronie Gdańska poja-
wiła się nowe zarządzenie z 15 
czerwca ze starym numerem...  
863/21, w którym koryguje się 
błąd w imieniu posła. Urząd, 
maskując usterkę w opubliko-
wanym dokumencie, wyprodu-
kował więc dwa zarządzenia pod 
jedną sygnaturą, choć w treści 
różne. Co najmniej dziwne...
- Po prosty wstyd. Zanim pre-

zydent Gdańska zacznie me-
blować nam Polskę, powinna 
znaleźć czas na czytanie doku-
mentów, które podpisuje i spraw-
dzanie podległych sobie urzęd-
ników - komentuje dla "Gazety 
Gdańskiej" Piotr Gierszewski, 
wiceprzewodniczący Rady Mia-
sta Gdańska, kolejną urzędniczą 
wpadkę prezydent Gdańska.

W skład kapituły, która jest 
organem doradczym i opinio-
dawczym prezydenta Gdańska, 
została także powołana europo-
słanka Magdalena Adamowicz, 
która aktualnie toczy dzielny 
bój na sali sądowej o wyja-
śnienie pochodzenia nieudo-
kumentowanych setek tysięcy 
złotych, "nosząca tytuł" zastęp-
cy prezydenta Monika Chabior, 

religioznawca ks. Krzysztof 
Niedałtowski oraz b. radny 
Adam Nieroda, uczestnik nie-
dawnego wiecu politycznego 
na Ołowiance, podczas którego 
w ramach polityki równości 
skandowano  pozytywne hasło 
równościowe "J..... ć PiS".

Posłem na sejm bieżącej ka-
dencji nie jest oczywiście Paweł 
Adamowicz, lecz jego brat Piotr, 
dziennikarz, który stał się czyn-
nym politykiem po tragicznej 
śmierci swojego brata Pawła. - 

Taki błąd nigdy nie powinien 
się zdarzyć, to kompromitacja 
prezydent Gdańska i jej biura - 
kwituje P. Gierszewski.

To nie pierwsza poważna 
wpadka urzędnicza Aleksandry 
Dulkiewicz, której zdaje się nie 
brakować ani czasu ani zapa-
łu, by angażować się w spra-
wy ogólnokrajowe, kampanię 
w Rzeszowie lub Wrocławiu, 
nękanie rządu, wiecowanie z 
Trzaskowskim i poszukiwanie 
solidarności i ekonomii wartości 

- gorzej z czytaniem ze zrozumie-
niem  dokumentów, które przed-
kładają albo Danuta Janczarek 

- sekretarz miasta, albo Marek 
Bonisławski, uczestnik piarow-
skiej eskapady do Watykanu, na 
co dzień szef jej biura złożonego 
z wielu bardzo ważnych refera-
tów obsługi kierowniczki samo-
rządu, wspierany w tej robocie 
przez dwoje zastępców - Annę 
Zbierską i Macieja Buczkow-
skiego. Oraz kilku kierowników, 
w tym Macieja Kuklę, szefa 
referatu organizacyjno-protoko-
larnego, a w sekretariacie Anetę 
Świerczyńską. A mimo to...

Kilka miesięcy temu, 9 li-
stopada 2020, A. Dulkiewicz 
wydała zarządzenie nr 1522/20, 
w którym zwalniała z pracy 
swojego zastępcę Piotra Kowal-
czuka z... końcem lutego 2020. 
Wyglądało na to, że zwolniony 
Kowalczuk przez 8 miesięcy 
pracował na rzecz swojej sze-
fowej. Dopiero 7 lutego 2021 
roku A. Dulkiewicz zreflek-
towała się, że popełniła błąd i 
skorygowała datę zwolnienia 
na koniec lutego 2021 roku.

Informacji o tych osiągnię-
ciach A. Dulkiewicz nie udo-
stępnia podczas spacerów 
dzielnicowych, nie ma ich też 
w raporcie o stanie miasta za ub. 
rok. (gst)
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– Wraca pan do politycznych 
korzeni, czyli do hasła repu-
blikanizmu. Wola przetrwa-
nia zwyciężyła i zaczęliście 
kolejne nowe otwarcie. Na 
czym ma polegać owa Partia 
Republikańska? 
– Pojęcie republikanizmu 

jest szerokie i odnosi się do 
polityki pojmowanej, jako 
dbałość o dobro wspólne. W 
Polsce ma ono kilkuwieko-
wą tradycję. Po 1989 roku 
były próby wskrzeszenia tej 
idei, nawiązania do republi-
kanizmu. Naszym celem jest 
wpisanie partii i naszego spo-
sobu myślenia o państwie na 
trwałe w politycznej rzeczy-
wistości...

– Ronald Reagan miał koncepcję 
Partii Republikańskiej jako 

„wielkiego namiotu”, który 
pomieści konserwatystów, 
liberałów. Jarosław Kaczyński 
ostatnio podkreślał, że "wszyscy 
jesteśmy republikanami". Na 
moment przed operacją po 
zamachu w 1981 roku Reagan 
żartował z chirurgami: „I hope 
you’re all Republicans” (Mam 
nadzieję, że wszyscy jesteście 
republikanami – dop. red.). 
Adamowi Bielanowi bardzo, 
bardzo daleko z charyzmą 
do tego polityka, a jednak 
nawiązujecie wprost do 
jednego z dwóch wiodących 
ugrupowań w USA. 
– Partia Republikańska jest 

propozycją szerokiego otwar-
cia się na tych, dla których 
bliska jest idea dobra wspól-
nego i wolności, także gospo-
darczej. Sympatyzujemy z 

partią ze Stanów Zjednoczo-
nych, ale przecież i polska 
tradycja republikańska sięga 
po wiek XVI. To szacunek 
dla państwa, to zaangażowa-
nie społeczne. 

– Rzeczypospolita Obojga 
Narodów, łacińska res publica 
ludzi wolnych i rozumnych, 
to konstytucja Nihil Novi, 
pisma polityczne Frycza 
Modrzewskiego. To jednak 
idee tylko i aż...
– Nie tylko, przecież były 

one urzeczywistniane, co 
prawda w stosunku do szlach-
ty, ale ta u nas była stosunko-
wo liczna. O niepodległość 
Stanów Zjednoczonych wal-
czyli Pułaski i Kościuszko, 
obaj republikanie. Mamy 
wiele odwołań do republika-
nizmu w naszej przeszłości i 
kulturze politycznej. Co do 
liderów, to na uznanie zaś 
pracuje się całe życie. 

– PiS bez 11 posłów Porozumienia 
nie ma większości w Sejmie. 
Na zjeździe założycielskim 
obecny był prezes PiS Jarosław 
Kaczyński. Wskazuje to na 
nierozerwalny wasz związek z 

PiS i próbę pomocy w utrzy-
maniu mizernej większości 
sejmowej. Prezes Kaczyński 
nie jest pewien Kukiza, Adam 
Bielan też go zawodził. Partia 
Republikańska pozostaje 
częścią Zjednoczonej Pra-
wicy, z wiodącą rolą Prawa 
i Sprawiedliwości? 
– Ostatnie głosowania nad 

wotum nieufności dla trzech 
ministrów i wicemarszałka 
Terleckiego pokazuje, że ta 
większość jest ustabilizowana. 
Uważamy, że projekt Zjedno-
czonej Prawicy, oparty na z 
dobrych relacjach z rządem 
Morawieckiego i z PiS, gwa-
rantuje sukcesy w sferze go-
spodarczej, bezpieczeństwo 
kraju i stabilność polityczną. 
Alternatywą jest egzotyczna 
koalicja kilku partii o roz-
bieżnych programach i intere-
sach oraz chaotyczny rząd, od 
Brauna do Zandberga. Polska 
prawica od lat cierpiała na 
chorobę rozdrobnienia i brak 
zgody, na ambicje wielu lide-
rów. Zjednoczona Prawica z 
sukcesami prowadzi sprawy 
Polski od sześciu lat. Może-
my pochwalić się wieloma 
sukcesami, nie tylko progra-
mem 500+. Współpraca z PiS, 
z Solidarną Polską, jest dla 
nas cenna.

– Porozumienia pan nie wy-
mienia...
– Wymienię, w dalszej ko-

lejności.
– Na waszym zjeździe pojawił 
się postulat „odpolitycznienia 
samorządów”.  To wezwanie 
do współpracy samorządów 

z rządem, do podejmowania 
wspólnych inwestycji i nie 
ustawiania się w roli opozy-
cji? W większości gmin nad 
samorządami powiewają 
flagi polityczne, chociażby w 
ostatnich wyborach prezyden-
ta Rzeszowa, zakończonych 
spektakularną porażką wa-
szego obozu w I turze, mimo 
równie spektakularnego 
wsparcia władz państwowych 
i partyjnych. Jak chcecie 
odpolitycznić samorządy, o 
których decydują przecież 
wyborcy? 
– W Rzeszowie nasza prze-

grana wynikała m.in. z po-
dzielenia elektoratu i dwóch 
kampanii naszego obozu. 
Fakt, wygrał kandydat opo-
zycji. Nie zgadzam się abso-
lutnie, że większość samo-
rządów jest polityczna, jest 
partyjna, gdyż w większości 
tworzą je lokalni działacze, 
ludzie dbający o interesy lo-
kalnych społeczności, spo-
łecznicy, oddani sprawom 
gmin, nie partii. Owszem, 
włodarze dużych ośrodków 
mają swoje ambicje politycz-
ne, rywalizują z rządem, z 
administracją rządową, pre-
zentują się jako działacze na 
forum ogólnopolskim. Ambi-
cje te realizują kosztem spraw 
swych miast i ich mieszkań-
ców. Dotyczy to Gdańska, 
Warszawy, Poznania, Wro-
cławia, Białegostoku czy So-
potu. Wymieszanie ról poli-
tyka i samorządowca nie jest 
najlepszą recepturą na sukces 
gminy. Samorządowcy, chcą-

cy realizować się w polityce 
ogólnopolskiej, nich staną 
z otwartą przyłbicą, założą 
partię polityczną, zawalczą o 
miejsce w Sejmie czy Sena-
cie, bez angażowania czasu i 
środków finansowych miast. 
Ich zakres obowiązków, jako 
włodarzy, jest jasno określony, 
do dbania o dobrą komunika-
cję, o gospodarkę miejską, o 
zagospodarowanie, o lokale 
komunalne, o szkoły wybrali 
ich mieszkańcy. Nie jest ich 
rolą recenzowanie premiera i 
ministrów.    

– Jak w pańskiej ocenie ze swej 
roli wywiązuje się pani prezy-
dent Aleksandra Dulkiewicz? 
Przygotowała teraz „Raport o 
stanie miasta”, podsumowanie 
działalności w 2020 roku. Jak 
wygląda Gdańsk pod kątem 
budżetu, demografii, budżetu, 
zarządzania, inwestycji?
– Poprzedni rok był wyjąt-

kowy ze względu na panu-
jącą pandemię COVID-19. 
Był on szczególnie trudny 
dla rządu, samorządu, dla 
mieszkańców. Gdańsk pozo-
staje miastem atrakcyjnym, 
ludzie chcą tu żyć. Turyści 
wracają. Ale gdańska kadra 
urzędnicza, także ekipa pani 
prezydent, zdaje się  nie na-
dążać za ambicjami Gdań-
ska i gdańszczan. Nie wy-
pełniają   gdańskich ambicji 
polityczne przedsięwzięcia 
prezydent Dulkiewicz i jej 
urzędniczych kadr na forum 
ogólnokrajowym. Inwesty-
cje są przenoszone na ko-
lejne lata. Na szeroką wizję 

miasta brak pomysłu w jej 
ekipie. 

– Jaki ma pan pomysł na siebie 
w Partii Republikańskiej. Nie 
żal Porozumienia i politycznych 
związków z wicepremierem 
Jarosławem Gowinem?
– W Porozumieniu byłem 

wiceprezesem. Jesienią Par-
tia Republikańska przejdzie 
procedury wyborcze. Mam 
nadzieję na znalezienie się 
w jej zarządzie. My, Partia 
Republikańska, nie odci-
namy się od tego, co było 
dobre  w Porozumieniu . 
Będziemy nasze pomysły 
kontynuować i realizować. 
Zakładamy współpracę z 
Porozumieniem w Zjed-
noczonej Prawicy. Dla nas 
problemem było ustawienie 
się wicepremiera Gowina w 
sytuacji kryzysu, epidemii, 
w pozycji pomiędzy rządem, 
a opozycją. Dialog podjęty z 
opozycją pokazał, że nie ma 
pewności. Nie można sta-
wiać swoich ambicji, swojej 
kariery i interesów ponad 
interesy najpierw własnego 
obozu, a szerzej – państwa. 
Dogadywanie się z opozycją 
podczas gigantycznego kry-
zysu epidemicznego, wiosną 
zeszłego roku, było przekro-
czeniem bariery.  

– Od ponad roku Jarosław 
Gowin jest podgryzany, ale 
tkwi w politycznym szpagacie, 
jako wicepremier, członek 
rządu w opozycji do rządu. To 
figura mało poręczna i dość 
męcząca. Jarosław Kaczyński 
nie może sobie pozwolić na 
wyrzucenie prezesa Gowina z 
rządu. Zjednoczona Prawica 
będzie trwać od przesilenia 
do przesilenia?
– Z czasem emocje opadną. 

Nie mam pewności, czy wi-
cepremier Jarosław Gowin się 
opamięta. Mamy znów przy-
kłady, że jednak nie. Mental-
nie on jest poza Zjednoczoną 
Prawicą. Pojawia się pytanie 
o jego lojalność wobec wy-
borców i wobec projektu, w 
który od sześciu lat jesteśmy 
zaangażowani.

5-lecie Centrum Rozwoju Talentów w Gdańsku
5-lecie działalności Centrum Rozwoju Talentów było okazją do konferencji online z Mistrzowskimi Talentami w roli głównej, w trakcie której 
podkreślono znaczenie tej inicjatywy, jako nowatorskiej pośród Urzędów Pracy w Polsce.

CRT - mieszczące się w 
Olivia Business Centre, jest  
miejscem otwartym dla 
wszystkich - niezależnie od 
wieku, statusu na rynku pra-
cy czy miejsca zamieszkania. 
Tu promuje się poradnictwo 
zawodowe dla młodzieży 
i dorosłych, odbywają się 
liczne warsztaty, spotkania z 
utalentowanymi ludźmi. Tu 
można odkryć i nauczyć się 
wykorzystywać indywidualne 
mocne strony.

Przez cały okres działalno-
ści z porad indywidualnych 
z doradcami zawodowymi w 
Centrum skorzystało około 
8000 osób, a w warsztatach 
wzięło udział około 17 000 
uczestników.

Centrum Rozwoju Talen-
tów jako miejsce wyjątkowe 

cieszy się dobrą opinią i sym-
patią wśród korzystających 
z niego klientów, zarówno 
dorosłych jak i młodzieży 
szkolnej.

Forum online: Mistrzow-
skie Talenty "zgrabnie" pro-
wadziły doradczynie zawo-
dowe Anna Kwiecińska i 
Sylwia Zalewska, a wywiad 
z gościem Andrzejem Bargie-
lem przeprowadziła Urszula 
Stachowiak, tym samym udo-
wadniając posiadanie wielu 
różnych talentów.

Na konferencji dobrze wy-
brzmiała jej myśl przewodnia, 
że mocne strony są siłą napę-
dową sukcesu i niezależnie 
od rzeczywistości w jakiej 
żyjemy, warto postawić na 
talenty.  Zaproszeni wystę-
pujący utalentowani goście 

wskazywali, co jest szcze-
gólnie ważne w rozwijaniu 
talentów, które bez względu 
na miejsce, czas i warunki 

pozostają trwałe i niezmienne.
Dlaczego w życiu warto 

postawić na talenty - profesjo-
nalnie i interesująco przeko-

nywała uczestników Renata 
Gut. Andrzej Bargiel - opo-
wiadał jak pokonywać trudno-
ści i spełniać swoje marzenia. 

Marcin Prokop - przedstawił 
temat "Drogowskazy do suk-
cesu, czyli 7 przykazań sku-
tecznego działania", a Miłosz 
Brzeziński wystąpił z prelek-
cją "O wymiarach naszych 
możliwości, czyli o tym, co 
dodaje nam skrzydeł".

Przy okazji relacji z konfe-
rencji należą się jubileuszowe 
gratulacje dla zespołu utalen-
towanych i zaangażowanych 
kobiet tworzących klimat i 
profesjonalizm usług Cen-
trum Rozwoju Talentów, pod 
przewodnictwem Kariony 
Chamier-Ciemińskiej.

CRT świętujące 5-lecie 
swojej działalności, powstało 
w 2016 roku z inicjatywy dy-
rektora Gdańskiego Urzędu 
Pracy – Rolanda Budnika.

GG

Ambicje gdańszczan  
- horyzonty władzy
Z Karolem Rabendą, politykiem Partii Republikańskiej, byłym działaczem UPR i wiceprezesem 
Porozumienia Jarosława Gowina, radnym gdańskim z Klubu Radnych PiS, rozmawia Artur S. Górski 
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z tegorocznymi standardami 
wizualnymi Alfa Romeo Ra-
cing ORLEN, po raz pierwszy 
zaprezentowanymi w lutym 
2021 roku w Teatrze Wielkim 

- Operze Narodowej.
Podobną trasę promocyjną 

po Polsce bolid Alfa Romeo 
Racing ORLEN odbył w 
ubiegłym roku. W ciągu czte-
rech miesięcy obejrzało go 
pół miliona fanów w 9 mia-
stach, w 7 województwach. 
W Gdyni na stacji PKN Orlen 
przy ul. Wielkopolskiej 239 
bolid można oglądać do nie-
dzieli, 27 czerwca.

Tegoroczny tour rozpoczął 
się 4 czerwca w Lublinie, a 
zakończy się 5 sierpnia w Za-
kopanem. W Gdyni na stacji 
PKN Orlen przy ul. Wielko-
polskiej 239 bolid można oglą-
dać do niedzieli, 27 czerwca.

W drugiej połowie roku 
bolid zostanie zaprezentowa-
ny w Czechach i Niemczech, 
gdzie prowadzony jest pro-
ces rebrandingu stacji Star i 
Benzina należących do Gru-
py ORLEN. Głównym celem 
obecności marki ORLEN na 
torach Formuły 1 jest bowiem 
budowa jej globalnej roz-
poznawalności. Sponsoring 
zespołu Alfa Romeo Racing 
ORLEN stanowi również 

platformę marketingową w 
Czechach i Niemczech, gdzie 
Formuła 1 należy do najbar-
dziej popularnych i najchęt-
niej oglądanych dyscyplin 
motorsportowych.

TŁ

Kolejne przystanki 
Tour bolidu Alfa 
Romeo Racing 
ORLEN po Polsce

28.06-4.07
Koszalin
Gnieźnieńska 39

4.07-10.07
Szczecin
Chopina 16

13.07-19.07
Toruń
Szosa Lubicka 55

19.07-25.07
Kostomłoty
Przemysłowa

25.07-31.07
Bielsko Biała
Bystrzańska 96

31.07-5.08
Zakopane
Ustup 1B

ROZMAITOŚCI/REKLAMA

Bolid Alfa Romeo Racing 
ORLEN w Gdyni

Wyścigi Formuły 1 z udzia-
łem najlepszych kierowców 
przyciągają fanów na całym 
świecie. Według badań Nie-
lsena, łączna widownia wy-
ścigów F1, transmitowanych 
w 51 krajowych telewizjach, 
sięga 400 milionów widzów.
– Zaangażowanie w Formu-

łę 1 i współpracę z Robertem 

Kubicą traktujemy jako in-
westycję. To jeden z naszych 
kluczowych projektów spon-
soringowych, który wspie-
ra działalność biznesową 
PKN ORLEN i buduje glo-
balną rozpoznawalność marki. 
Tworzymy silny koncern mul-
tienergetyczny, który będzie 
skutecznie konkurował na 

międzynarodowych rynkach.  
Sponsoring sportowy wzmac-
nia efekty naszych działań. 
Tylko w 2020 roku ekwiwa-
lent reklamowy związany z 
obecnością marki ORLEN w 
Formule 1, obejmujący ponad 
100 tys. publikacji, wyniósł 
433 mln zł – mówi Adam 
Burak, Członek Zarządu 

PKN ORLEN ds. Komunika-
cji i Marketingu.

Model bolidu, który jest 
prezentowany w ramach to-
uru, to C37 z sezonu 2018. 
Kibice  mogą zobaczyć praw-
dziwy pojazd – dokładnie 
taki, jakim przed trzema laty 
ścigali się kierowcy zespołu. 
Bolid jest malowany zgodnie 

PKN ORLEN przygotował wyjątkową atrakcję dla miłośników sportów motorowych. Bolid F1 Alfa Romeo Racing 
ORLEN w ramach pokazowego tour, podczas którego pojawi się w dziesięciu miastach w Polsce, do niedzieli 
można oglądać w Gdyni przy ul. Wielkopolskiej 239.
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Jego niepokój i społeczny 
nerw czasami przenosi się na 
nas jego kolegów i wtedy i my 
mamy ochotę do ponownego 
podejmowania wyzwań i prze-
stawiania mebli, a jesteśmy je-
dynie o niecałą dekadę młodsi.

O Ryśku i jego twórczo-
ści pisałem już wiele razy, 
zresztą wokół siebie ma zna-
komitych kolegów, którzy 
znają jego twórczość o wiele 
lepiej niż ja, komentator pra-
sowy zobowiązany czasami 
na dwóch stronach zmieścić 
opis kolejnej jego wystawy. 
A wystawia dużo, kiedy to-
warzystwo artystów uspo-
kojone covidowską przerwą 
odpoczywa on cały czas my-
śli o kolejnym pokazie i tym 
całym bałaganie związanym 
z przewożeniem olbrzymich 
obrazów i kolejnymi potycz-
kami. Kto pomoże przy prze-
noszeniu obrazów? Kto doło-
ży się do benzyny? itd.

Kiedy zakomunikował, że 
znowu wyjeżdża w Polskę, na 
kolejną wystawę, tym razem 
do Sokołowa Podlaskiego, pu-
kaliśmy się po głowie. Jeszcze 
tam go nie było. Ale Sokołów 
Podlaski dla niego jest tak 
samo ważny jak jego Himalaje, 
Karakorum czy Tatry. Zjeździł 
cały świat, ale Sokołów Podla-
ski jest tylko jeden i to w Pol-
sce i musi tam być, bo przecież 
tam jeszcze jego wystawy nie 
było. I to w nim najbardziej nas 
wzrusza i daje siłę do podejmo-
wania kolejnych wyzwań.

Z tych swoich wypraw i 
wystaw przywozi wspaniałe 
obserwacje i znajomości z 
ludźmi, o których nigdy by-

śmy nie wiedzieli, że istnieją. 
Oddani sztuce i to niezależnie 
czy jest to Warszawa, Gdańsk 
czy Sokołów Podlaski. Tak 
samo ważni i tak samo doce-

niający dobrą sztukę. A Rysiek 
jak to się mówi, czym star-
szy tym lepszy. Teraz już nie 
wyjeżdża zdobywać kolejne 
szczyty i nie odkrywa kolejne 
nieodkryte jeszcze nowe wej-
ścia. Nie zjeżdża na nartach z 
K-2, ale maluje, coraz więcej i 
coraz lepiej. Już nie dochodzę 
dlaczego? W jakim celu? Co 
chce udowodnić i jaką tezę wy-
kazać? Wszystko zostało już 
powiedziane, ale nie wszystko 
zostało jeszcze namalowane.

Czym dłużej rozmawiamy 
tym więcej pomysłów przy-
chodzi do głowy. Często wy-
mieniamy poglądy i bronimy 
się przed wspomnieniami 
przy kawie, raczej przy niej 
rozmawiamy o przyszłości i 
dlatego każdy z nas coś robi, 
koledzy zajmują się poważ-
nymi sprawami ważnymi dla 
Polski, Rysiek maluje, a ja pi-
szę, dlatego jak Rysiek mówi, 
że jedzie na kolejną wystawę 
do Sokołowa Podlaskiego, to 
mu gratulujemy. Oglądamy 
nowo namalowane obrazy i 
podziwiamy. Oby tak dalej.

Stanisław Seyfried

Wystawa malarska Ryszar-
da Kowalewskiego – "Wy-
brałem Góry" trwa w Soko-
łowskim Ośrodku Kultury 

- Galeria Dom w Sokołowie 
Podlaskim, do końca lipca 
2021

Casus Ryśka
Czasami w gronie kolegów zastanawiamy się skąd bierze tyle siły. Prawdę mówiąc, 
nie wypominając wieku, a zbliża się do osiemdziesiątki, przypuszczamy, że ma jakieś 
specjalne doładowanie. To oczywiście żart, Rysiek ma tę wolę walki wpisaną w swoje DNA.

Z profesorem Stanisławem Bajem Ryszard Kowalewski, Gaszerbrum I, 8080, Karakorum, Pakistan, akryl, 2019

Ryszard Kowalewski na wystawie w Sokołowie Podlaskim
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Puchar Drużyny Energii dla 
Szkoły Podstawowej z Gowidlina
60 tys. – tyle ćwiczeń łącznie wykonali uczniowie kilkuset szkół podstawowych z całej Polski. Właśnie zakończyły się 
kilkutygodniowe sportowe zmagania realizowane w ramach programu sportowego Drużyna Energii. Puchar dla najlepszego 
zespołu trafił do Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Gowidlinie (woj. pomorskie).

Czwarta odsłona Drużyny 
Energii – programu realizo-
wanego z inicjatywy Energi z 
Grupy ORLEN, cieszyła się 
wyjątkowo dużym zaintereso-
waniem. Finałowa piątka zo-
stała wyłoniona spośród 381 
placówek. Konkurencja była 
więc ogromna. Zwieńcze-
niem tej energetycznej rywa-
lizacji był Wielki Finał. Zna-
lazły się w nim szkoły, które 
wykonały najwięcej ćwiczeń 
w jednej z czterech dyscyplin 
oraz szkoła z „dziką kartą”. 
Były to: Szkoła Podstawowa 
im. płk. Czesława Mączyń-
skiego w Kaszycach na Pod-
karpaciu, Szkoła Podstawowa 
im. bł. Karoliny Kózkówny w 
Mszalnicy w Małopolsce, Ze-
spół Szkolno-Przedszkolny 
w Strojcu na Opolszczyźnie, 
Szkoła Podstawowa im. Jana 
Pawła II w Niwiskach w woj. 
lubuskim oraz Szkoła Pod-
stawowa im. Jana Pawła II w 
Gowidlinie na Pomorzu.
– Zainteresowanie 4. edycją 

Drużyny Energii przeszło na-
sze najśmielsze oczekiwania. 
Otrzymaliśmy kilkaset fil-
mów, na których zarejestro-
wanych zostało ponad 60 tys. 
ćwiczących uczniów. Jestem 
pod ogromnym wrażeniem 
finałowych dokonań szkół z 
Kaszyc, Mszalnicy, Strojca, 
Niwisk i Gowidlina. Kolejny 
raz młodzi ludzie pokaza-
li, że aktywność fizyczna i 
drużynowa współpraca za-
pewniają mnóstwo emocji i 
dają dużo radości – podsu-
mowała Justyna Kruszew-
ska, dyrektor Departamentu 
Marketingu Energi z Grupy 
ORLEN.

W ramach wcześniejszych 
etapów uczniowie wyko-
nywali sportowe zadania i 
mobilizowali do aktywności 
fizycznej swoje koleżanki 
i kolegów ze szkoły. Pro-
jekt łączy promocję ruchu, 
zdrowego trybu życia i za-
miłowanie do sportu z no-
woczesnymi technologiami 

– wykonywane ćwiczenia 
należało nagrywać i udostęp-
niać na platformie Druzyna-
Energii.pl. Nagrodą dla szkół 
o najwyższej frekwencji był 
awans do finału oraz środki 
na zakup sprzętu sportowego.

Wielki Finał

Rywalizacja finałowa od-
bywała się na tematycznych 
stacjach, których gospoda-
rzami byli sportowcy repre-
zentujący różne dyscypliny. 
Na każdej ze stacji organi-
zatorzy przygotowali tory 
przeszkód, składające się z 

różnych elementów. Szkol-
ne reprezentacje odwiedzały 
każdą ze stacji, gdzie przez 
10 minut starały się wykonać 
jak największą liczbę powtó-
rzeń. O miejscu zajętym w 
rankingu rywalizacji decydo-
wał łącznie osiągnięty wynik.

Poziom zawodów był bar-
dzo wyrównany, a szkol-
ne reprezentacje sprawnie 
wykonywały ćwiczenia i w 
kolejnych podejściach po-
prawiały swoje czasy. Osta-
tecznie, po zaciętej rywaliza-
cji, puchar Drużyny Energii 
trafił do Szkoły Podstawowej 
im. Jana Pawła II w Gowidli-
nie (woj. pomorskie). Dru-
gie miejsce zajęła Szkoła 
Podstawowa im. bł. Karoli-
ny Kózkówny w Mszalnicy  
woj. małopolskie), a trzecie 
Zespół Szkolno-Przedszkol-
ny w Strojcu (woj. opolskie).

Zwycięska szkoła otrzy-
mała puchar Drużyny Ener-
gii oraz środki o łącznej 
wartości 7 tys. zł na zakup 
sprzętu sportowego. Najlep-
si zawodnicy finału zostali 
wyróżnieni opaskami tre-
ningowymi, a najbardziej 
zaangażowani opiekunowie 
smartwatchami.

Wszyscy pozostali finali-
ści wygrali dla swoich pla-
cówek 3,5 tys. zł. na sprzęt 
służący do uprawiania spor-
tu. Dodatkowo trafiły do 
nich nagrody niespodzianki 
w podziękowaniu za udział 
w projekcie.

4. edycja Drużyny Energii 
jest objęta patronatem ho-
norowym Ministra Edukacji 
i Nauki oraz Ministerstwa 
Kultury Dziedzictwa Naro-
dowego i Sportu.

Informacja prasowa

Nad poprawnością wykonywanych ćwiczeń 
czuwali ambasadorzy Drużyny Energii:

• Paulina Guba – Mistrzyni Europy w pchnięciu kulą
• Karolina Bednarek – siatkarka, zawodniczka 
drużyny Energa MKS Kalisz

• Zofia Chrzan – pływaczka, Mistrzyni Polski 
15-latek
• Arkadiusz Kobus, Łukasz Diduszko, Michał 
Samsonowicz, Adrian Mroczek-Truskowski, 
Michael Hicks, Paweł Pawłowski, Szymon Rduch, 
Przemysław Zamojski – reprezentanci Polski w 
koszykówce 3x3

• Daniel Makowski, Marcin Malewski i Adam Konke 
– piłkarze ręczni, zawodnicy Warmii Energi Olsztyn
• Paweł Kryszałowicz – wieloletni reprezentant 
Polski w piłce nożnej

• Jakub Popławski – bramkarz reprezentacji Polski 
w Ampfutoblu

• Jakub Padzik – żeglarz, zawodnik 77 Racing 
Team
• Jakub Kałuziński, Mateusz Żukowski – piłkarze 
Lechii Gdańsk

• Marcin Świerc – złoty medalista Mistrzostw Polski 
w biegach górskich
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Sukcesy podopiecznych GZSiSS 
podczas ogólnopolskiego finału 
„Czwartków lekkoatletycznych”
XXVII Ogólnopolski Finał Czwartków Lekkoatletycznych za nami. W tegorocznym finale reprezentanci Gdańskiego Zespołu 
Schronisk i Sportu Szkolnego zdobyli 3 medale,  8 reprezentantów Gdańska znalazło się w ścisłych finałach swoich konkurencji.

Już od ponad 25 lat dzie-
ci w wieku pomiędzy 11 a 
13 rokiem życia rywalizują 
w konkurencjach lekko-
atletycznych podczas tego 
popularnego wśród dzieci 
współzawodnictwa. 

P o m y s ł  „ c z w a r t k ó w ” 
zrodził się jeszcze w la-
tach dziewięćdziesiątych 
ubiegłego wieku, kiedy to 
szukano utalentowanych 
młodych lekkoatletów. To 
zadanie jest  z powodze-
niem realizowane do dziś, 
o czym najlepiej świadczą 
sukcesy m.in. Adama Ksz-
czota, Piotra Liska i Igi 
Baumgart, którzy pierwsze 
lekkoatletyczne kroki sta-
wiali właśnie na „czwart-
kowych” arenach. Pierwszy 
finał odbył się w 1995 roku 
na Stadionie Dziesięciole-
cia. Wówczas brały w nim 
udział dzieci z Warszawy i 
okolic. Obecnie w całorocz-
nym cyklu rozgrywek bierze 
udział tysiące zawodników 
z najodleglejszych miast 
Polski. 
„Czwartki Lekkoatletycz-

ne” są przeprowadzone w 
trzech kategoriach wieko-
wych: grupa wiekowa 13 

lat, II grupa wiekowa 12 lat, 
III grupa wiekowa 11 lat i 
młodsi. Według regulami-
nu każdy zawodnik może 
startować podczas jednych 
zawodów w dwóch konku-
rencjach: jednej biegowej i 
jednej technicznej.

Podczas całorocznego cy-
klu, który rozpoczyna się 
jesienią, a kończy wielkim 
finałem ogólnopolskim w 
czerwcu, zawodnicy startu-
ją w różnorodnych konku-
rencjach lekkoatletycznych. 
Dla dziewcząt są to biegi 
na dystansie 60, 300 i 600 
metrów, skok w dal, rzut pi-
łeczką palantową, pchnięcie 
kulą 2kg, skok w wzwyż. 
Chłopcy rywalizują w bie-
gach na dystansie 60, 300 i 
1000 metrów, skoku w dal, 
rzucie piłeczką palanto-
wą, pchnięciu kulą i skoku 
wzwyż. W gdańskim etapie 
rywalizacji organizowanym 
corocznie przez Gdański 
Zespół Schronisk i Sportu 
Szkolnego wystartowało w 
sumie 130 młodych spor-
towców, którzy reprezento-
wali 14 gdańskich placówek 
oświatowych.

Od dekady finały „Czwart-

ków Lekkoatletycznych” 
rozgrywane są w Łodzi. 
Przez dwa dni ,  19 i  20 
czerwca, uczniowie szkół 
podstawowych dzie ln ie 
walczyli nie tylko ze swoimi 
rówieśnikami, ale również z 
tropikalnymi upałami. Dwu-
dniowe współzawodnictwo 
z dziećmi z tak wielu aglo-
meracji miejskich było dla 
uczestników wielkim wy-
zwaniem, ale również wspa-
niałym i niezapomnianym 
wspomnieniem.

Dzięki Gdańskiemu Ze-
społowi Schronisk i Sportu 
Szkolnego, który zorgani-

zował wyjazd do Łodzi, a 
także wyposażył swoich 
podopiecznych na czas za-
wodów, podczas XXVII 
edyc j i  Ogó lnopo l sk i ch 

„Czwartków Lekkoatletycz-
nych" nie zabrakło również 
gdańskiej  reprezentacj i . 
Czterdziestu wychowanków 
GZSiSS pod opieką trene-
rów, Dariusza Adamczyka, 
Krzysztofa Skalskiego, Ad-
riana Czwojdy i Krzysztofa 
Krysteckiego wzięło udział 
w tej sportowej imprezie.

To już standard, że gdań-
ska reprezentacja młodych 
lekkoatletów bardzo do-

brze prezentuje się podczas 
Ogólnopolskich Czwartków 
Lekkoatletycznych. Tym 
razem młodzi gdańscy lek-
koatleci wrócili z trzema 
medalami. Złoty wywalczył 
Piotr Rauchut w rzucie pi-
łeczką palantową. Dwa brą-
zowe krążki zdobyły Julia 
Grabowska w biegu na 60m 
i Filip Słomski w pchnięciu 
kulą. 

Ponadto 8 reprezentantów 
Gdańska znalazło się w ści-
słych finałach swoich kon-
kurencji:

IV miejsce w skoku w dal 
Emilia Adamczyk 

V miejsce w skoku w dal 
Natalia Świątkowska

IV miejsce w skoku w dal 
Mikołaj Mańkowski

IV miejsce w pchnięciu 
kulą Lena Spriengel

V miejsce w biegu na 60 
metrów Wojda Patrycja

VIII miejsce w biegu na 
1000 metrów Filip Kręgiel-
ski

V I I  m i e j s c e  w  b i e g u 
na 300 metrów Nataniel 
Szwedka

VI miejsce w skoku w dal 
Wiktor Skup.
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